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igi dziennik—w każdej polskiej rodzinie
onkurs o honorowe miano
Przyjaciel „Kuriera Wileńskiego"—sfinalizowany

naszego tradycyjnego 
konkursu są szczególnie 

ponieważ akcja pre- 
_  g j S  Kuriera Wileńskiego 
B h B y przebiegała w

py.
pa- fi®

pogłębiającego się 
spodarczego i wciąż 

grającej się stopy życiowej
toin. Wzrost ceny prentune-

Jiiainika, szczególnie poza
bkami Litwy, uczy” 1* 
SSdostępnym dla części 
i g !  zwłaszcza tych, 
Lm uposażonych, w doda- 
iniailirywana nieprzychylność 

(di „przyjaciół" tu, na 
jjk też otwarty bojkot 

ihŁiiimity „Kuriera Wileń- 
tii*] tfw  niektórych republikach 

sjnyjal tej akcji.
Snęki setkom oddanych, wie- 

3.30 Jii uszych Przyjaciół wy- 
iimy, minimalnie zmnlej- 
«  nakład naszego dzlen- 
Poata, którą otrzymuje- 

. śiiadczy o wielkim przy- 
115 pin Czytelników do gaze
t o  iswumieniu ogromnej roli, 
-U(3 h spełnia w sprawie aspira- 
nnJ  Mowych Polaków na I.it- 
Kran t Szczególnie wzruszające 
0 -  ! otrzymujemy z Białorusi, 
,[aU. *!. Ukrainy, Kazachstanu, z 
Kre- 4̂ miejsc ZSRR, gdzie nasz 
dole *4 tradycyjnie jest czyta- 

irojj -Ladzie nadal proszą o po
iła  ł bo prawie ośmiokrotny 
śwł4 *1 ceny prenumeraty tam 
dczâ   ̂pasz dziennik praktycznie 
00*7 niedostępnym. Cena 
RaJ  I B S  — 18 rubli rocznie- T też była nieprzy-
ip,S  H  * u  emerytów, lu

dnych i starych. Zwró- 
J  Sif § apelem do Czyte- 
jp  P°moc i naszym roda- 

dobrego serca, 
bliźniego. Szlachetna 

■ma, 7  1 serca płynące44 
J f  5 tys.794 rb., 

^atwillSmy prenume

ratę dla 248 osób w republice 
i 27 spoza jej granic. Wzrusza
ło to, że ofiarodawcami stawa
ły się nie tylko poszczególne 
osoby, ale też całe przedsię
biorstwa i instytucje. O prze
biegu tej akcji na bieżąco infor
mowaliśmy naszych Czytelni
ków, podając listę ofiarodawców. 
Dzisiaj nie możemy nie wy
mienić chociaż części z nich.

Pani Alfreda Kisłowska nie 
po raz pierwszy uczestniczy w 
naszych konkursach. I tym ra
zem nie zawiodła — nie tylko 
sama prowadziła prenumeratę, 
ale również postarała się, by 
na nasze konto wpłynęło 2 tys. 
360 rb. z przedsiębiorstw. Nie 
zabrakło i społecznych kolporte
rów prasy. Bez przymusu, z 
własnej woli, pomagali nam 
załatwiać prenumeratę. Nauczy
cielka Janina Buteniene postara
ła się o to, by w Wileńskiej 
Szkole Średniej im. W. Syro
komli każdy chętny mógł „K. 
W.u zaprenumerować na miejscu. 
Robotnik Marek Bodak z Wilna 
po pracy, zamiast wypoczynku, 
wyruszał do mieszkańców wi
leńskiej dzielnicy Nowe Werki i 
pobliskich wsi podwileńskich, za
łatwiając prenumeratę. Wilnianin 
Ludwik llcewicz ponosząc ko
szty własnym samochodem po 
białoruskich bezdrożach docierał 
do najodleglejszych wsi, gdzie 
mieszkają nasi rodacy — w wy
niku mamy w przygranicznych 
rejonach Białorusi ponad 650 
czytelników. Tu gazeta przeka
zywana jest z rąk do rąk!

W ciągu całej prenumeraty 
chętni mogli bez problemów, za 
sprawą pani Alicji Klimaszew
skiej i jej koleżanek z wileńskiej 
księgarni „Przyjaźń4*, załatwić 
prenumeratę nie tylko „Kuriera 
Wileńskiego*, lecz również „Ma
gazynu44, „Znad Wilii**. Podo

bnie akcję prenumeraty prowa
dziła w siedzibie ZM ZPL m. 
Wilna przy ul. Zawalnej pani 
Jadwiga Gieczewska.

Bardzo dużo dla prenumeraty 
prasy polskiej ukazującej się 
na Litwie zrobiły organizacje 
ZPL: ZM ZPL m. Wilna, Koła 
ZPL w Fabryce Podzespołów 
Radiowych; wileńskiej „Wencie44, 
w Grzegorzewie (rejon trocki) 
i in. A np. Oddział ZPL im. W. 
Syrokomli w Wileńskim Zakła 
dzie Aparatury Paliwowej (pre
zes — Jan Andrzejewski) nie 
tylko aktywnie uczestniczył w 
prenumeracie (tu aktywistka 
ZPL pani Krystyna Ponomario 
wa załatwiła ponad 210  prenu
merat „K. W44.), lecz również 
ufundował kilka nagród dla 
uczestników naszego konkursu. 
Oddział ZPL rejonu wileńskie
go, kierowany przez Jana Min- 
cewicza, ufundował szereg bez
płatnych prenumerat dla czytel
ników w republice i poza jej 
granicami. Podobnie inne Kola 
ZPL.

Jesteśmy wdzięczni naszym 
polskim zespołom pieśni I tań
ca — „Wilii , „Solczanom**, „Ej- 
szyszczanom4* i innym, które 
swymi popisami nie tylko uświe
tniały spotkania redakcji z 
czytelnikami, lecz również ofia
rowały znaczne sumy pienieżne 
ze swoich koncertów na J>ez- 
płatną prenumeratę „K. W“.

Wiele dni spędziła w redakcji 
nasra wierna Czytelniczka i 
oddany Przyjaciel Eugenia Uz- 
kumiene z Trok, wypełniając 
kwity prenumeraty od rana do 
późnego wieczora. Pani Gie- 
nia i nadal często bywa w re
dakcji, pomaga nam czym mo
że. Stała się naszym dobrym 
duchem.

(Dokończenie na str. 2)
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^ f ó ^ ^ H S i |c z y z n y , tu s  obwodu wileńskiego, zapo
czątkow aną przez „K. W. a r
tykułam i profesora P io tra  Łos- 
sowskiego („K. W.44 z dnia 28 
m arca) i redaktora naczelnego 
Zbigniewa Balcewicza („K. W. 
z dnia 29 m arca br.).

To, że redakcja „K. W. za 
inicjowała tego  typu dyskusję, 
jest godne pochwały, bo Prze~ 
cież tyle czasu  upłynęło od 
powzięcia uchwały Rady ™aj- 
wyższej Republiki Litewskiej 
„O wnioskach Państw owej Ko
m isji ds. Litwy Wschodniej . w 
tym dokumencie jes t polecenie 
opracować projekt s ta tusu  ob
wodu wileńskiego, natom iast 
wśród naszych rodaków na ten 
tem at panuje całkowite milcze
nie. Czy nadal hołdujemy zasa
dzie wyczekiwania? K M W W  
powzięto 29 stycznia 1991 
ku, a term in zgłoszema proje- 
ktu upływa 31 m aja 1991 
ku. w ięc dlaczego panuje m - 
czenie? Czy nie oznacza m il
czenie tradycyjnej nadziei 
dobre poczynania dobrego V  
du i mądrych przywódców? "  
uchwale opracowanie projeKtu 
polecono odpowiednim kojnlsjom 

na taki Rady Najwyższej RepubliK w
się do dy- tewsklej, jak  tez wspomnlam-J

t w ,a nie zostali osta
l i  to [ 0?0*ieni, a któ- 

przeszłość.
I  v !!,y i  przyszłość tej . 
Ity P ẑ c>ągu ostatnich 
Rkj możli-
fctyfeo ‘adomić sobie kim 
E*ichiwi acy a nte inni, 
K* o nS  f^ w przyszłoś- 

i . S  przeszłości na 
IN^nia !?rczy* Uważam, 
Ifc^bne ^kie tematy

B l P e f e
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f^eSlan* S? w prze- 
Sfrjkano f  '"'“Wdy, że

Ihfc' alhn co od nas 
|U"iniSmv Prawie nić, 
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l ? V ' ^ l ą  mówię:
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Ze strony  w ładz jes t wszystko 
w porządku, bo przecież nie 
mogą polecić takich spraw  oso
bom prywatnym, czy tez orga
nizacjom społecznym. Ale w  
uchwale czytamy, że projekt 
sta tusu  obwodu wileńskiego po
winien uwzględniać życzenia i 
propozycje dotyczące zaspokaja
nia potrzeb narodowych, kultu
ralnych, społecznych i ekono
micznych obywateli Republiki 
U tewskiej mieszkających w tym 
reeionie. A skoro większość lud
n e j  regionu stanów ą Polacy 
to silą rzeczy właśnie ich Jak
najbardziej te sprawy dotyczy 
Gdzie zatem te życzenia i pro
pozycje? Czy dzisiejsza bierność 
nie przekształci się w najbliższej 
przyszłości w narzekania, uty
skiwania i żale, ze władze po 
nownle ńle liczą się z potrzeba 
ml miejscowej ludności? Dla
czego milczą deputowani samo
rządów Wileńszczyzny, Rada 
Koordynacyjna ds. utworzenia 
lednostki administracyjno-tery
torialne! na Wileńszczyźnie w 
Okładzie Republiki Litewskiej, 
Związek Polaków? Może im nie 
o d j a d a  sama idea obwodu 
wileńskiego, ale i w t j *  * y j» j  
Hku nie można pozbyć się xaic 
zwanym dumnym milczeniem,

Uchwalono regulamin RN
18 kwietnia kontynuowała 

obrady trzecia sesja Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej.

Deputowany Aurimas Tauran- 
tas zapoznał z poprawionymi 
artykułami projektu regulaminu 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej. Po ich omówieniu w 
ciągu długich miesięcy uchwa
lony został cały regulamin. 
Przyjęto też uchwałę w sprawie 
uprawomocnienia tego doku
mentu.

Po przedstawieniu przez wi
ceministra gospodarki Klemen- 
sasa Szepetysa projektu ustawy
0 zakazanych i ograniczonych 
sferach działalności inwestycji 
zagranicznych oraz przydziału 
parcel dla tej działalności w 
Republice Litewskiej deputowa
ni zaczęli uchwalać go według 
każdego artykułu.
. Deputowany Albertas Szime- 
nas zapoznał z projektem uzu
pełnienia uchwały „O pomocy 
nowo powstającym związkom 
zawodowym oraz o mieniu by
łych państwowych związkach 
zawodowych44.

Projekt zmian w uchwale o 
kodeksie małżeństwa i rodziny 
Republiki Litewskiej przedstawił 
przewodniczący komisji zdrowia
1 spraw socjalnych Medart Czo- 
bot.

Po uwagach deputowanego 
Albertasa Szimenasa, wyrażo
nych w imieniu siódmej frakcji 
w sprawie projektu ustawy „O 
trybie i warunkach przywrócenia 
praw własnościowych na zacho
wane mienie nieruchome44 miś-

ło się rozpocząć głosowanie w 
sprawie uchwalenia tej ustawy.. 
Jednakże przy różnicy poglądów, 
w drodze głosowania imiennego 
postawiono projekt ustawy uch
walić według artykułów. Po 
omówieniu pierwszego artykułu 
dalsze jego uchwalanie będzie 
kontynuowane na innym posie
dzeniu.

Przewodniczący Rady Najwyż
szej Wytautas Landsbergis za
proponował w imieniu parła- 
mentu przyjąć odezwę do woj
skowych ZSRR. W zaaprobowa
nym dokumencie podkreśla się, 
iż takiego Związku SRR, które
mu się zaprzysięgli, w rzeczy
wistości nie było i nie ma. Obo
wiązek ten żołnierze spełniają 
jedynie wobec garstki naczelni
ków, którzy za wszelką cenę 
usiłują zachować swą władzę. 
Ponadto organizacje wojskowe, 
występujące jako siła politycz
no-społeczna, chcą dziś rękami 
żołnierzy zrobić porządek w 
dowolnym regionie. Odezwa do 
wojskowych głosi: kiedy złoży
cie przysięgę z własnej woli 
wybranej przez was i doprawdy 
istniejącej ojczyźnie — czy to 
będzie Litwa, czy Rosja, czy 
Ukraina — jedynie taka przy
sięga uczyni was obywatelami, 
obrońcami Ojczyzny.

Następnie odbyła się godzina 
rządowa. Na interpelacje depu
towanych odpowiedzi udzielili 
minister spraw zagranicznych 
Algirdas Saudargas i minister 
opieki społecznej Al gis Dobro- 
wolskis.

(ELTA)

STANOWISKO ZPL
Jak  już informowaliśmy, pre

zydium Rady Koordynacyjnej 
ds. Utworzenia na Wileńszczy
źnie jednostki administracyjno- 
terytorialnej podjęło decyzję o 
zwołaniu 24 kwietnia br. posie
dzenia zarządu Rady Koordy

nacyjnej, podczas którego rozwa- 
ży się potrzebę zwołania jeszcze 
w maju br. kolejnego etapu II 
zjazdu Deputowanych Rad Sa
morządów Wileńszczyzny.

W czwartek, 18 kwietnia, od
było się posiedzenie członków 
zarządu i prezesów kół Wileń
skiego Oddziału Rejonowego 
Związku Polaków na Litwie.

Najważniejszym zagadnieniem, 
co do którego mieli ustosunko
wać się zebrani po przesondo- 
waniu opinii członków ZPL by
ła idea zwołania kolejnego eta
pu zjazdu deputowanych do 
różnych szczebli rad samorzą
dów Wileńszczyzny.

Wielu deputowanych jest 
członkami zarządu rejonowego 
Oddziału ZPL. Zostali oni wy
sunięci i wybrani na deputowa
nych przeważnie z ramienia i 
przy poparciu ZPL. Dlatego 
zarząd rejonowy postanowił 
zbadać opinie członków ZPL — 
wyborców.

Jak wiadomo. Rada Najwyż
sza RL zobowiązała rząd jeszcze 
w końcu stycznia, aby do 31 
m aja 1991 r. przedstawił Ra
dzie Najwyższej projekt przy
szłego podziału terytorialno-ad
ministracyjnego. Podstawą ob
wodu wileńskiego miałyby być 
obecne rejony solecznicki i wi
leński.

Niewiele ponad miesiąc pozo
stało do zakończenia pracy. 
Występujący z niepokojem mó-

leńszczyzny nie jest informowa
na o pracy rządu Republiki Li

tewskiej w tej dziedzinie. Stwier- 
rdzono też, że istnieją pewne si
ły, którym na rękę byłaby zwło
ka z przygotowaniem projektu 
statusu obwodu, aby wywołać 
starcia między Polakami i Lit
winami i posłużyć się tym ja
ko parawanem do przykrycia 
wewnętrznych trudności. Zebra
ni postulowali, aby nie dać się 
wciągnąć do rozgrywek, wyka
zać polityczną dojrzałość i cze
kać ao wyznaczonego terminu 
31 maja, wcześniej nie zwoły
wać zjazdu. Wybiłoby to bron z 
ręki sił nieżyczliwych mieszkań
ców Wileńszczyzny. Jeżeli nato
miast okazałoby się, że grano 
na zwłokę, koleiny etap zjazdu 
mógłby być zwołany po upływie 
wyznaczonego terminu 31 nia- 
ja. Wypowiedziano opinię, żeby 
opracować własny projekt sta
tusu obwodu, ogłosić go w pra
sie i przedstawić władzom repu

bliki. Obywatele mieliby możność 
wypowiedzenia się co do jego 
założeń.

Niedawno Zarząd Główny
ZPL opowiedział się również 
przeciwko zwołaniu zjazdu do 
31 maja.

“  Józef SZOSTAKOWSKF

P. S. Członkowie Rady Koor
dynacyjnej, którzy zostali wy
brani do samorządów przy po
parciu organizacji ZPL podej
mując ostateczną decyzję po 
zwołaniu kolejnego etapu zja- 
zda powinni b y W b y i« w « M j^ _



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I * 20 kwietm a i

KONKURS „K. W. “ —SFINALIZOWANY■ | g |
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Ogrom pracy wykonali także 
pracownicy łączności. Zaiatwiali 
prenumeratę naszego dziennika 
w mieście i na wsi. Jej przebieg 
brali blisko do serca i jak mo
gli pomagali nam. Nie możemy 
tu nie wymienić kierowników 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Kolportażu Prasy „Lietuvos 
Spauda**: w Wilnie — Petre Pie
tkiewicz, w rejonie wileńskim — 
Henriettę Lipierowską, soleczni- 
ckim — Irenę Macziuożiene, 
trockim — Józefę Łyczkowską, 
święciańskim — Ludmiłę Tiepla- 
kowg.

Po tragicznych wydarzeniach 
styczniowych, kiedy to nas w 
brutalny sposób wyrzucono z 
Domu Prasy i zagarnięto całe 
nasze mienie, musieliśmy zaczy- 
nać na nowym miejscu praktycz
nie od zera. Na nic zaaly się 
wysiłki tych, którzy obecnie 
mianują się gospodarzami pię
ter, gazie znajdowała się nasza 
redakcja. Uczynili wszystko, że
byśmy się nie mogli przez pe
wien czas dostać do swoich ga
binetów. Kiedy wreszcie tam tra
filiśmy, nie doszukaliśmy się 
szeregu dokumentów z danymi 
dotyczącymi tegorocznego kon
kursu o honorowe miano „Przy
jaciel „Kuriera Wileńskiego*. 
Niech to mają na sumieniu no
wi gospodarze. Udało się nam 
jednak odtworzyć część danych. 
Niestety, nie wszystkie. Dlatego 
dzisiaj przepraszamy tych, któ
rych lnie wymieniliśmy w niniej
szej publikacji.

Nasz konkurs nie doszedłby do 
skutku, gdyby nie życzliwość ! 
wyrozumienie ze strony Biura 
Radcy Handlowego przy Amba
sadzie RP w ZSRR, w szczegól
ności pracowniczki tego Biura 
pani Elżbiety Bodio.

Nagrody tegorocznego kon
kursu ufundowały delegatury i 
przedstawicielstwa polskich firm 
handlu zagranicznego w Mosk
wie: Agromet-Motolmport, Bu- 
dimex, Centromor, Clech, Coope- 
xim, Elektrim, Energopol, Ex- 
bud, Impexmetal, Kopex, Labi- 
mex, Metalexport, Metronex, Mi- 
nex, Navimor, Polimex-Cekop, 
Pol-Mot, Remex, Stalexport, Skó- 
rimpex, U nitra, Varimex, jak 
również Biuro Radcy Prasowe
go Ambasady RP w Moskwie. 
Wśród fundatorów są ZM ZPL 
m. Wilna, Oddział ZPL Im.

W. Syrokomli Zakładu Aparatury 
Paliwowej oraz nasza redak
cja.

Podsumowując wyniki nasze
go konkursu chcemy jeszcze raz 
serdecznie podziękować wszy
stkim Wam, drodzy Czytelnicy 
i Przyjaciele, za zaufanie, wy
rozumiałość i poparcie dla „Ku
riera Wileńskiego*4. Dzięki Wam 
wytrwaliśmy. A to zobowiązu
je*P. S. Kiedy materiał był przy
gotowany do druku, dotarła do 
nas wiadomość, że zarząd koł
chozu „SzalczininkaiM już w 
tym roku ufundował 30 bezpła
tnych prenumerat „K. W.*4 pra
cownikom gospodarstwa, po
czynając od marca br. Akcja
dobroczynna „Dary z serca
płynące trwa nadal. Dziękuje
my za ten wspaniały gest.

Lista wyróżnionych 
Społeczni kolporterzy:

Krystyna Ponomariowa (Wil
no), Alicja Klimaszewska (Wil
no), Janina Butleniene (Wilno), 
Ludwik IIcewicz (Wilno), Alfre
da Kisłowska (Wilno), Marek
Bodak (Wilno), Henryk Poża- 
rycki (rej. solecznicki), Galina 
Mebiediewa (małe Solecznlki), 
Alicja Podolska (Land warów, 
rej. trocki), Helena Walentyno
wicz (Wilno), Tadeusz Tuczkow- 
ski (Troki). Henryk Adamowicz 
(Turgiele, rej. solecznicki), Ja
nina Gieczewska (Wilno), Ful- 
genty Rymszelis (Druskienniki), 
Józef Zinkiewicz (Szumsk, rej. 
wileński), Henryk Koszewski 
(Wilno), Franciszka Sawicka 
(Wilno), Tadeusz DzidowsU 
(Ejszyszki, rej. solecznicki), 
Aleksander Juszko (Wilno), Da
niel Nosewicz (Wilno), Emir 
Szabanowicz (Biała Waka, rej. 
solecznicki), Maria Bałtrosz 
(Rukojnie, rej. wileński), Lud
miła Ambraiuk (Solecznlki), 
Irena Rafałowicz (Wilno), Ju
lian Butkiewicz (Kowno), Sta
nisław Zlniewicz (Land warów, 
rej. trocki), Wiktor Zubow (Wil
no).

Pracownicy kolportażu 
i resortu poczt:

Petre Pietkiewicz (Wilno), 
Henrietta Lipierowską (rej. wi
leński) Józefa Łyczkowską {rej. 
trocki), Irena Macziuożiene (re |. 
solecznicki), Ludmiła Hepla- 
kowa (rej. święclański), Świetla
na Iljlna (rej. wileński), Jadwi

ga Kiriczenko (rej. wileński), 
Zlnalda Filimonowa (rej. wi
leński), Onute Blażyte (Wilno), 
Krystyna Grynlewicz (Wilno).

Naczelnicy poczt:
Walentyna Waitkewicziene, 

Walentyna Petrukewiczlene, We
ronika Jodko, Wacława Moro- 
zowa, Maryna Wakulicz, Geno
wefa Butkiewicz, Jadwiga Got- 
dakowska, Irena Subotowicz, 
Julia Ballsewicz (rejon wileń
ski); Flłumena Korowajczyk — 
(rej. szyrwinckł); Świetlana Mo- 
Jls, Jadwiga Walnkiewicz, Zofia 
Juchniewicz, Helena Aleksluk,
Alina Paszkowska, Nadieżda 
Olszewska, Danuta Szymkonls 
(rej. solecznicki); Anastazja Ka- 
łabucka (rejon malacki); Irena 
Zajączkowska, Wanda Awramo- 
wa (rej. święclański).

Listonosze i operatorzy:
Halina Niewierdauskiene — 

(rej. malacki); Janina Jurgiele
wicz, Janina litel, Danuta Szo- 
scik (rej. szyrwincki); Czesława 
Ładanowska, Polina Tadarow- 
ska, Maria Linkiewicz (rej. 
trocki); Walentyna Janowlcz, 
Walentyna Klijewska, Jadwiga 
Jakubieniene, Janina Dowgiało, 
Franciszka Dieniieżko, Francisz
ka Slrojć, Olga Karpowa, Ka
zimiera Balcewicz, Bronisława 
Dowlaż, Leokadia lgnatowicz, 
Danuta Bałkowska, Tadeusz Ło- 
glński, Wanda Karmantiene, 
Danuta Czaplińska, Józefa Ma
linowska, Teresa Pozlewicz (re
jon wileński); Genowefa Pis- 
mlennikowa, Józefa Pożarycka, 
Ona Kowgier, Maria Babki n, 
Danuta Markiewicz, Irena Ulbin, 
Krystyna Borysewska, Franci
szek Bućko, Nina Iwanowa (rej. 
solecznicki).

Gratulujemy naszym laure< 
atom i przypominamy, że wrę* 
czenie nagród odbędzie się 26 
kwietnia br., w piątek, o godz, 
18.00 w auli Wileńskiej Szkoły 
średniej im. A. Mickiewicza 
(ul. Kruopu II ) .

Zapraszamy wszystkich lau 
reatów, naszych Przyjaciół 1 

'Sym patyków 'na tę uroczystość.
Chociaż konkurs nasz został 

sfinalizowany, akcja prenumera
ty trwa. Jeszcze do 30 kwietnia 
br. wszystkie urzędy pocztowe 
przyjmują prenumeratę „Kurie
ra Wileńskiego* na drugie pół
rocze. Nasz indeks — 67218, 
koszt półrocznej prenumeraty 
wynosi 9 rubli.

WAŻNA JEST TREŚĆ, A NIE FORMA
(Dokończenie ze str. 1)

Nie chcę narzucać swego 
zdania i poglądów, jednakże 
uważam za konieczne wyłusz- 
czyć kilka myśli. Pragnę zaak
centować główny cel naszego 
działania, mianowicie zachowa
nie naszej tożsamości narodo
wej i zagwarantowanie warun
ków godnych ludzkiego życia. 
Forma przy tym nie ma wię
kszego znaczenia.

Jestem zwolennikiem idei au
tonomii Ziemi Wileńskiej i je
stem pełen uznania dla tych 
ludzi, którzy tę ideę zapoczą
tkowali. Nie zawsze i nie przez 
wszystkich naszych rodzimych 
przywódców, jak też w Polsce 
ta idea była popierana, często
kroć ją potępiano, próbowano 
narzucić jakąś nikomu niezna
ną autonomię kulturalną. I wre
szcie stało się: władze oficjalne 
uznały prawo do osobnego sta
tusu obwodu wileńskiego. Je
stem również przeświadczony, 
że bez wieców, jakie odbyły się 
w Solecznikach i Niemenczynie, 
bez specjalnie poświęconych tym 
sprawom sesji rad rejonowych i 
wreszcie zjazdów Deputowa
nych Samorządów Wileńszczy- 
zny nie byłoby takiego posunię
cia instancji najwyższych RL.

Jak być, jak działać teraz? 
Czy zgodzie się na obwód o 
własnym statusie, czy obstawać 
przy Polskim Kraju w składzie 
Republiki Litewskiej?

Już, podkreśliłem, że osobiście 
chodzi mi w tym wypadku o 
treść, a nie o formę, wiem ty- 

i Iko dobrze, ze społeczeństwo fi

go Kraju. I powinniśmy je też 
zrozumieć.

Mysimy też spojrzeć na swą 
autonomię ze strony praktycz
nej, a  nie tylko tej formalnej. 
Nie trzeba dziś pakować do 
pojęcia autonomii tego, co ro
zumiano w terminologii radzie
ckiej: autonomiczny okręg, ob
wód, kraj, republika z tą czy 
inną narodowością w tytule. A 
przecież na terytorium ZSRR 
istniały i teraz istnieją autono
mie narodowościowe.. .  bez 
narodowości bądź bez większoś
ci przedstawicieli narodowości, o 
,której wspomina się w nazwie. 
Wiemy tez dobrze, jak układają 
się stosunki tych autonomii z 
republikami dzisiaj. Więc może 
przestańmy się wzorować na 
rozwiązaniach na Wschodzie, 
spójrzmy na Zachód. Na łamach 
„K. W.u powoływałem się już 
na doświadczenie Belgii, któ
rej konstytucja gwarantuje rów
nouprawnienie wszystkim wspól
notom kulturalno-lingwistycz- 
nym. Obowiązuje zasada (art. 
17) równouprawnienia ucz- 

1 niów, studentów, rodziców, per
sonelu uczelni wobec ustaw i 
dekretów. Przewiduje się też, że 
wspólnoty mogą same uporząd
kować kwestie związane ze 
współpracą międzynarodową w 
dziedzinie kultury, w tym za
wierać stosowne umowy mię
dzypaństwowe. Skoro ustawa 
zasadnicza Belgii utrwaliła za
sadę parytetu przy formowaniu 
rządu kraju (uwzględnia się 
skład narodowościowy), to nie 

I ma potrzeby istnienia odrę- 
Ibnycn konstytucji poszczegó-

Uważam, że dla obwodu wi
leńskiego nie jest potrzebna 
własna konstytucja, obowiązy
wać powinna jednolita konsty
tucja RL. Z tym tylko, że taki 
dokument powinien odzwiercie
dlać istnienie obwodu ze swoim 
statutem, zaś większość dziedzin 
życia należałoby regulować 
zgodnie z ustawami Republiki. 
Na jednakowych zasadach mia
łaby być formowana władza 
miejscowa, organy praworząd
ności itd. Inna rzecz, z jakich 
ludzi formować te organy. Be
zwzględnie, że z ludzi zamiesz
kałych w tym obwodzę, nieza
leżnie od narodowości. Sądzę, 
że byłoby sprawiedliwym posu
nięciem ■— oczywiście, w pie
rwszym okresie istnienia obwo
du — wybranie do tych orga
nów ludzi z Rady Koordynacyj
nej. Osobiście zgodziłbym się, 
sfdyby zaproponowano mi pracę 
w sądownictwie obwodu, nato
miast nigdy bym nie pretendo
wał na posadę wybieralną w 
organach władzy administracyj
nej.

Już od dzisiaj należy rozpo
cząć pracę w zakresie ustalenia 
przyszłych granic obwodu. Są
dzę, że przede wszystkim mają 
zająć się tymi - sprawami samo
rządy rejonu wileńskiego i so- 
lecznickiego. Myśleć o tym i 
prowadzić odpowiednią pracę 
muszą i w tych gminach rejo
nów trockiego, święciańskiego, 
które zechcą zostać w granicach 
przyszłego obwodu.

Józef TOMASZEWICZ, 
prawnik

KABARET ELITA—W
W 1968 roku trzech studentów 

Politechniki Wrocławskiej: Ta
deusz Drozda, Jan Kaczmarek i 
Jerzy Skoczylas zakłada kaba
ret. Zespół szybko zdobywa 
uznanie akademickiej widowni. 
Członkowie kabaretu są autora
mi wykonywanych programów, 
a nad stroną muzyczną od po
czątku istnienia grupy do aziś 
czuwa kompozytor i aranżer 
śpiewanych przez Elitę piosenek 
Włodzimierz Plaskota.

Kabaret jako zespół studen
cki bierze udział w licznych 
giełdach i festiwalach akademi
ckich, zdobywając - tam szereg 
głównych nagród. Punktem 
zwrotnym w karierze staje się 
zaproszenie do udziału w Fe
stiwalu Polskiej Piosenki w 
Opolu w 1970 roku.

Od początku swej działalności 
Elita współpracuje z radiem 
współtworząc tak popularne w 
Polsce audycje jak: Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy, maga
zyn „60 minut na godzinę* czy 
w całości redagowane przez Eli.

jg  ..Studio 202“ »«*,.

lalność kabareta 
"‘" ó w  scenicz

rad iow ych i u ł j :  
z a g ra n ic z n e  w o ja k  po

§ § § § 1 1  l i g
Swoiste poczucie J 

abstrakcyjne i p J b d  
podtekstów polityczroh 3  
P iosenką skecze i ’ , 3  
w c iąż ścjągają na jcg03  
wielotysięczną w i d S t ®  
dow y styl kabaretu sial s S  
lym  składnikiem polsldtjyj

W  W iln ie kabaret 
dniu 24 kwietnia w p J J  
to ry  Związków Z m d M  
godz. 19.

Bilety do nabyda: w fc&guj 
„P rzyjaźń" i w kuk hko 
K ultury Związków 2ntfc 
wych.

U

ROCZNICE
TYGODNIA

+  22 kwietnia 1870 r. urodził 
się Włodzimierz Lenin (zm. 
1924).

+  Przed 100 laty, 22 kwie
tnia 1891 r. urodził się Leonas 
Jonikas (zm. 1969), litewski 
społeczny działacz w USA, 
dziennikarz.

+  23 kwietnia przypada:
— 85 rocznica zgonu Powila- 

sa Wlszinskisa (1875—1906), li
tewskiego działacza kultury, pu
blicysty, krytyka literackiego;

—■100 rocznica urodzin Sier
gieja Prokofjewa (1891—1953), 
rosyjskiego kompozytora i pia
nisty, jednego z najwybitniej
szych twórców muzycznych pie
rwszej połowy XX w;

— 120 rocznica urodzin An- 
tanasa Raudonisa (1871—1939), 
litewskiego rzeźbiarza ludowe
go; ■, I

— 130 rocznica urodzin Sta
nisława Lentza (1861—1920), 
polskiego artysty malarza, au-

—ych portretów,fora realistycznych 
scen rodzajowych;

+  Przed 375 laty , 23 kwietnia 
1616 r. ludzkość s traciła  dwóch 
Wybitnych twórców — zmarli 
William Szekspir (ur. 1564), 
angielski poeta, najw iększy d ra 
m atu rg  św iata i Miguel de Ce- 
rvantes Saavedra (ur. 1547), 
pisarz hiszpański, twórca nowo

żytnej powieści europejskie}
♦  24 kwietnia -1771 r. i 

dzil się Samuel Bogami! 
;(zm. 1847), leksykograf, 
gog, twórca pierwszego, 
nika języka polskiego”.

§> Przed 200 laty, 24 
tnia 1791 r. urodził się NM| 
Biestużew (zm. 1855), dekaâ

+  24 kwietnia 1886 
dził się Juliusz Kleiner 
1957), polski historyk i 
tyk literatury, filolog i

+  25 kwietnia 1931 r, * 
zbrane wody Wilii wy^pł 
brzegów i zatopiły część 1  
na.

4  Przed 135 laty, 26 m  
tnia 1856 r. zmarł WM — 
adajew (ur. 1794), rosyjski 
zof i publicysta.

+  26 kwietnia I731r-' 
Daniel Defoe (u r .J a 
gielski pisarz i publiĉ ta. 
bitny przedstawiciel

§  Przed 235 M g ®  
tnia 1756 r. snart £ * 3 3  
tow (1693). r M j b g  
i wynalazca, konstruK® 
rek.

5  27 kwietnia ud
się Samuel 
(zm. 1872), amerjW* 1

ny, a w 1840 r. »» 
niego specjalny .

4  28 kwietnia
ZapriyjainionjeŁ

. Drien

Co ujrzymy na ekranach
ra, władca^ 1 I

f & w i M I

+  Fałszywy pieniądz ^  
Elwira, władczyni ciemności 
+  Do miłośników filmów 

..gangsterskich*4 zaadresowany 
jest nowy obraz reżysera Nebe- 
ridze „Fałszywy pieniądz44. Jest 
to kryminalna nistoria ze wszy
stkimi niezbędnymi atrybutami 
tego gatunku. Głównym bohate
rem jest były członek z mafii, któ
rego okoliczności zmuszaja do 
podjęcia nieubłaganej walki ze 
swymi dawnymi kompanami. 
Grają S. Kopyłowa, N. Daniło- 
wa, Li Kalagin i inni.

+  Film reżysera amerykań
skiego J. SignorelIi'ego „Elwi-

Jsandra J?^*S?orec*tf pi-1I lekkomyślnej *1' '  „ rlnt ' ł
p a ,  k tó ra  sta ję  *  Si ^ T
miestnikion

tv m  święcie. sIbjiuP ^

|  n"1' iIą.
Al

B H
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i #
jjazem z Czesławem Miłoszem

r  . w nhiecrłv niałelr. 12

•.k u r i e r  W I L E Ń S K I "

, I  informowaliśmy, w ubiegły piątek, 12  
fljlFiogl Wileński Polski Zespól Teatralny 
y i' ’ Wtystyczny — Lilija Kiejzik) swój 
w^so-łecia uczcił inscenizacją utworów 

W ^LJeeo  poety polskiego piszącego na 
H ^fo ie slaw a  Miłosza pt. „Labirynt". 
I Ł * | ^jjzanki, kosze kwiatów otrzymał 
U h 118 przede wszystkim od innych polskich 
B g  kolektywów twórczych działających 
K p i j  g j  zrzeszeń i stowarzyszeń, jak też 
M^Jik W  0<* poszczególnych widzów, _To 
» l j j  Jubileuszu.

miast i  racj‘ samego przedstawienia — 
czytelną powściągliwą reakcję, a na- 

IrTjjjtracyjne wyrazy oburzenia. Może nie 
H S l „nygotowani do odbioru sztuki ambi- 

Może teatr niedostatecznie dopraco- 
jjosyć skomplikowane przedstawienie?.. 

fL , wszystko faktem jest, że w dawnej wi- 
UH^oeducie“ odbyły się obchody jubileuszo- 

Rfleńskiego Polskiego Zespołu Teatralnego. 
L lik jui wspomnieliśmy, mnóstwo pięknych 
Sjt Była depesza gratulacyjna od „bliź- 

polskiego Zespołu Teatralnego ze

jirjwda „Pochwalnych gramot“ Zespół nie 
L Przyobiecanych (o czym też na naszych 
|  -zdążyliśmy poinformować) darów — 

Lfjj nie. Burzliwych braw — też nie było.
- skąpe oklaski.

| j  oto opinia o tym spektaklu fachowa z 
" '^zam ieszczam y niżej.

Służba informacyjna „K. W.“

Na zdjęciu: scena ze spektaklu pt. „Labirynt1* 
według utworów Czesława M iłosza w reżyserii 
Lilijl Riejzik. - F o iW .C h .r in

Mądrzej Szczepkowski (aktor, senator):

i [Gdyby to była Maria Konopnicka, 
^ |V in c e n ty  Pol...“

Prezentuję w tej chwili 
?  knot; Polską, która mi ten 
3 Bud tutaj, do Wilna, zor- 
iwiwalą. W Wilnie jestem po 
jH jjigi i te moje przyjazdy 

EL.1! tu związane z jubi- 
“ P«Ł'Z« pierwszym razem 
M b  Witasz zespołu „Wilia'1, 
Y ® ™ ? — Polskiego Zespo- 
^Pw tycznego zwanego tu  
■■•o ,jmy medykach". Do- 

s'ę> że ostatnio na- 
Ba” E Ti0” — Polskie Teatralne 
ad#*  Młodzieżowe i jest czlon- 
atr Litewskiego Stowarzysze- 

Teatrów Wolnych przy 
. M j  Teatralnym Litwy. 

j S T  f f i j  z Warszawy 
ten zespól, który 
“ spotem amato- 

uro- w alącym si® z młodych 
^ “ .wykle am- 

■orSL  ^  ania- Nie znałem 
??0 “ społu^Znałeml

mantyzmu. Jest to romantyzm 
taki, no, trochę jakby racjonalny, 
ale chociażby sam język, któ
rego czasem Miłosz używa — 
jest również językiem zacze
rpniętym z romantyzmu. To są 
te powiązania kulturowe, któ
re poeci od poetów jak  pałecz
kę w sztafecie- jeden od dru
giego przejmują. Niewątpliwie, 
w danym przypadku - decyduje 
fakt, że pochoazą z tej samej 
ziemi, że wyrośli w tym tuta] 
klimacie, że zarówno jeden jak 
i drugi mogliby sformułować, 
to wezwanie, od którego się za
czyna „Pan Tadeusz" — „Lit
wo, Ojczyzno mojai“. . .  i Mi
łosz to bardzo często robi, od
wołując się do tego.

Ja temu przedstawieniu w wy
daniu wilnian pt. „Labirynt" 
przysłuchiwałem się teraz z 
ogromnym zainteresowaniem i

E i .  “ ń j — przy Wileń- muszę powiedzieć, że odbierałem
iły z fcśmf?,,^u*tury Kolejarzy, to z uczuciem satysfakcji, ale

z Teatru Pol- i niezwykłej, zarówno intelek-
Jusnni ?zaw’e Przysłali tualnej, jak też profesjonalnej

kwieaii*W« ~  „przy kole- przyjemności. Nie spodziewałem
c^* 3 w .i iy- ~  Polski Ze- się tak sprawnego wykonania,

i y*!ny przy Wileńskim To, o czym teraz mowłę nie 
■ £ @ 8$  Kolejarzy zna- wypływa bynajmniej z kurtu-

iW Katowicach, bo azyjnych względów. Zatopiony
aDł i  mi • a5nie- z j  teraz, byłem w słuchaniu. Oceniam to

ostatnió wy- 
^ cfll J f t l  n eatru w Wilnie 

/^wnież kostiumy 
^ N»{- ,,przy koleją-
MaflJrm tamtym zespole

ze strony fachowej, jako ktoś, 
kto przez blisko pięćdziesiąt lat 
c jał na scenie. Dla mnie to  by
ło bardzo piękne przeżycie i 
jestem z tego ogromnie zadowo- 

pJJ* natomiast o lony. Powtarzam — jechałem
i — nie- tutaj z  bardzo mieszanymi uczu- 

mi k . ’ powtarzam, ciami. Z czym ja  tu  będę miał
- • u° i eS° istnie- do czynienia? Miłosz i — ama-
m aH i«  w  1*°“ ałern wiedząc torski zespół? No, bo gdyby to

P°djął .się nie- był Władysław Syrokomla, Ma
ria Konopnicka, czy Wincenty 
Pol — to wiadomo.. .  Ale Mi
łosz! A w tym przedstawieniu 
wszystko jest — I z „Apokali
psy , i ze wspomnień Miłosza 
bardzo prywatnych, i z poezji, 
i z utworów napisanych prozą.

Duże wrażenie na mnie zro
biła także ta propozycja pla
styczna' —•_ nad wszystkim, co 
się działo na scenie panowała 
ta siedząca Prządka — symbol 
Ziemi, Życia, tej Nici, która ca-

M i .  1
\  Mn ia'  twórczość 
k V ,i? za' któf» j“ t
Ctyit nOrodna, sięga-
n i* t i ,Mofii. łak  i e  pe- 
W biMrych Jego utwo- 

lik trudna. Ale 
Y « < ly  wielki poeta,

h twAczość Jostę*- 
UWii Hfoego przecię- 
C*!ie 5?® twórczość pi- 

Sprat rymami, po- 
” *ion ^ęstochowskimi. 

V . to świadomie, 
— przynai- 

odczuciu.— moi- 
 ̂ . większego tru-

.'T1P ..atlW J r0i *e podobieństwa 
,oft k a® iS t3 ,1w “ Iturze pol- 
t * E l*»  J — w swoim
lĈ tsc^5ałliilci1 11 ~  w swoim 

1 . jd11® 'A . ; . podobieństwach 
I te podo- 

llSl^ f S ^ ^ r a k i e .  Ze Ml- 
n ie  j e s t^ a

okres. Jest to 
■ U L ? ?  to prawda.

ły czas sie wi/e. Wszystkie tu 
wątki zostały poruszone, a wszy
stkie zostały tak jakoś bardzo 

. ładnie podane. Spodziewałem 
się też od tej strony profesjo
nalnej większej tremy wykonaw
ców. Wiem przecież, jaki trud 
podjęli. I to, że po raz pierwszy 
znaleźli się na takiej dużej sce
nie. No i że zagrali w teatrze 
na Pohulance, w dawnej ^Re
ducie* — to. też ma swoje sym
boliczne znaczenie, a dla mnie 
osobiście szczególne, bo mia- 
łem szczęście współpracować z

Departament do spraw Mniej
szości Narodowych przy Rządzie 
Republiki Litewskiej przyjaźnie 
do tej sprawy się ustosunkował, 
że Polacy mogą tam  w tej chwi
li, czjęli w dawnej „Reducie** 
grać swoje przedstawienia.

Słowem, Czesław Miłosz w 
wileńskim wydaniu ogromnie 
mnie usatysfakcjonował.

Z tym, że mam pełną świado
mość tego, że ambicja wyboru 
nie jest chyba równoznaczna z 
możliwością odbioru tutejszego 
słuchacza. Wydało mi się, że 
większość zgrom adzonych' na 
sali tego nie zrozumiała. Trze
ba przygotowywać słuchacza do 
takiego wyboru. I nie trzeba tym 
się martwić. Bo i my mamy z 
polskim widzem podobne pro
blemy. .Na pewno w Polsce też 
znalazłaby się widownia, która 
by* nie w pełni zrozumiała Mi
łosza. To znaczy taki widz, któ
ry przyszedłby „na Miłosza** z 
przypadku, a nie z wyboru.

Serdecznie gratuluję aktorom 
tego zespołu. Nie chcę stwarzać 
żadnych iluzji, ale tak sobie w 
sercu powiedziałem, że po po
wrocie do Polski muszę coś ta 
kiego załatwić, żeby ten spektakl 
został jednak u nas pokazany.
I nie tylko jako ciekawostka. 
B0|r jest to coś więcei. Na pew
no w Polsce znajdzie się spo
ro ludzi, którzy chcieliby to 
usłyszeć. Na pewno w Bielsku 
będzie on pokazany, ale ja — 
chciałbym również bardzo, że
by zobaczono go także w War
szawie. Bardzo • chcę, żeby sam 
Czesław Miłosz o, tym się do
wiedział. I żeby się dowiedział 
o  pochlebnej o tym spektak
lu opinii. Nie będę tu skromny, 
jeżeli powiem, że niech chociaż
by i o mojej opinii. Bo ja, prze
praszam, nie byłem tu widzem 

- tym z przypadku, fachowcem 
wszak jestem. '

Osobiście znam dobrze pana 
Czesława Miłosza. Jak on od
bierał na KUL-u honoris causa 
w Lublinie, to tam myśmy po
jechali, żeby iego wiersze recy
tować i tak żeśmy przy pierw
szym spotkaniu w jakiś sposób
zaprzyjaźnili. Bo ta brać arty
styczna potrzebuje krótkiego 
czasu na to, żeby sobie od ra
zu przypaść do serca. Więc mam 
zamiar powiadomić pana Cze
sława Miłosza o tym. Na razie 
takiego przedsięwzięcia teatra
lnego, które byłoby próbą skle
jenia całości jego twórczości — 
nikt w Polsce nie zrobił. Także 
ta inscenizacja ma prawo pierw
szeństwa. To prawdziwa pra-

P oznajm y nasze tradycję

Wspominam wileńskie kiermasze:

Świętego Jerzego
f a£1;  J1___ ■  ...Jeśli św. Jerzy w ikonografii! 

warstw „szlachetnie urodzonych14 
traktowany był jako patron ry
cerzy, pogromca smoka, który 
stanowił wcielenie wszelakiego 
zła, jeśli w homiletyce katoli
ckiej prezentowany bywał jako 
szermierz prawdy chrześcijań
skiej gotów do walki o nią z 
całym światem, to w świado
mości ludowej i związanej z 
nią obrzędowości traktowany 
byi przede wszystkim jako opie
kun rolników, szczególnie zaś 
hodowców (zarówno roślin jak 
i zwierząt) oraz pasterzy. Z 
tego też tytułu jemu właśnie 
przypisywano obowiązek doko
nania misterium, najważniejsze
go bodaj w życiu ludzi żyją
cych z ziemi, obudzenia wiosną 
natury do życia wegetacyjnego. 
W latach międzywojennych lud 
szeroko objętej Ziemi Wileńskiej 
śpiewał piosenki typu — Święty 
Jerzy, boski kluczniku, ode
mknij ziemię, wypuszczaj rosę, 
wypuszczaj rosę na tę wiosnę, 
na mokrą, na ciepłą.;.

Nic więc dziwnego, że kie
rmasze odbywające się prży 
świątyniach pod wezwaniem te
go Świętego cieszyły się szcze
gólnym poważaniem, zwłaszcza 
na terenach, gdzie pogańska 
obrzędowość asymilowała się 
łatwo i szybko z kultem chrześ
cijańskim.

W Wilnie były one zlokalizo
wane na skwerze im. E. Orze
szkowej oraz przylegających do 
niego ulicach i zaułkach. Znaj
dował się on tuż przy kościele 
św. Jerzego, powstałym w dzi
siejszym kształcie w XVII w. 
Można więc teoretycznie zakła
dać, że od tegoż stulecia rozpo
czyna się historia kiermaszy 
świętojerskich, teoretycznie — 
gdyż nie dochowały się materia
ły źródłowe potwierdzające ta 
ki stan rzeczy. Na ich temat 
obszerniej zaczęto pisać dopie
ro na przełomie XVIII i XIX 
stulecia (Gabriela z Gimtherów 
Puzynina).

*  *  •

Religijna, obrzędowa cześć 
kiermaszy pod patronatem św. 
.Jerzego była znacznie skrom
niejsza od takich uroczystości w 
dzień św. Kazimierza. Nie prze
kraczała też granic kościoła i 
jego obejścia. Imprezy handlo
we zajmowały natomiast zna
cznie większą przestrzeń. Tuż 
przy kościele lokowały się stra
gany z dewocjonaliami. Plac 
E. Orzeszkowej stanowił właści
we „centrum handlowe1* kierma
szu. Jednak w latach szczególnie 
pomyślnych dla jarmarku (sprzy
jająca pogoda, poprawiająca się 
sytuacja finansowa społeczeń
stwa) plac ten nie wystarczał na 
pomieszczenie oferty towarowej, 
wobec czego sprzedawcy okupo
wali także przyległe ulice.

I tak, na przykład, sadzonki 
drzew i krzewów prezentowano 
na ówczesnej ulicy  Gazowej, 
sprzedawcy wędek chętnie oku
powali wyłot ulicy Cichej. Zaj
m owano znaczną część ulicy 
Wileńskiej itd. Do pierwszego 
dziesięciolecia doby międzywo
jennej w łącznie panował na tym 
terenie tradycyjny porządek, 
kiermasz był podzielony na po
szczególne działy towarowe. 
Jednak od 1934 r. warunki 
przestrzenne uległy tu  pogorsze
niu wobec rozpoczęcia przez m a
g istra t prac przygotowawczych 
do lokalizacji na tym skwerze 
projektowanego pomnika Adama 
Mickiewicza.

♦ * ■ *
Skoro w  świadomości ludo

wej św. Jerzy był przede wszy- |  
stkim opiekunem budzącej się 
do życia natury, zatem kie- 
Irmasz jego imienia, świętojerski 
— jak  go nieraz nazywali au
tochtoni — czy też Jurka —- 
jak  mówił lud — w pierwszej 
kolejności był jarm arkiem  wsze
lkiej roślinności, szczególnie zaś 
jarm arkiem  kwiatowym. Jego 
specjalności stanow iły wio; 
kwiaty doniczkowe: agawy, fi- I 
kusy i kaktusy, pelargonie 1 p a j

jące się mirty i asparagusy czy 
imponujące niejednokrotnie swy
mi rozmiarami filodendrony* 
Niezapomniany obraz stwarzały 
babulinki, które siedziały kołem 
na krawędzi nieczynnej fontan
ny na środku placu Orzeszko
wej i zachwalały owoce swojej,, 
nieraz wieloletniej hodowli Ko
ło gimnazjum im. Elizy Orzesz
kowej (od sierpnia 1933 r. prze
niosło się do tego gmachu gim
nazjum im. księcia A. J. Cza
rtoryskiego) sytuowali się sprze
dawcy nasion, bulw i-rozmaitych 
kłączy. Jeszcze dalej, w pobli
żu ul. Gazowej i na niej sa
mej znajdowały sie zawsze cie
szące się popytem drzewa i krze
wy owocowe, jaśminy, bzy i im 
podobne.

Bywały jednak lata, kiedy 
wzrost jarmarcznej tandety lub 
towarów charakterystycznych 
dla wszystkich targów przytła
czał podstawową tradycyjną roś- 
linno-kwiatową propozycję kie
rmaszy św. Jerzego.

Stragany z towarami pow
szechnymi sytuowały się z re
guły na obrzeżach placu. Czego 
tam nie było? Były więc stoły z 
niegustownymi wyrobami z gi
psu i niewypalanej gliny. Byli 
sprzedawcy „reparolu1*, demon
strujący jego przydatność w 
domowym gospodarstwie, gdyż 
żmudne cerowanie skarpetek i  
pończoch zastępował „znakomi- 
tym« i szybkim zaklejaniem 
dziur. Towarzyszli im hadlarze 
zachwalający różnorodne inne 
środki i praktyczne wynalazki z 
zakresu potrzeb domowych, ja 
kieś nadzwyczajne osełki do 
ostrzenia, ulepszone spinki do 
kołnierzyków itp. „cuda techni- 
ki**. Obok nich pomysłowi jego
moście prezentowali „laboratoria 
kosmetyczne**, składające sie z. 
wąziutkich szklanych laseczek z  
minimalną ilością perfum w każ. 
dej z nich rzekomo pierwszorzę
dnej jakości.

Z ogromną ilościowo i impo
nującą swoją różnorodnością 
propozycją roślinno-kwiatową 
próoowały konkurować całe sto
iska lub kosze z bukietami i do
niczkami sztucznych kwiatów z. 
bibuły, piór, woskowanego pa
pieru, wiórek.

Rekonstruując obraz Iderm a- 
szy świętojerskich nie sposób- 
pominąć rozm aitych rozrywek, 
ludowych. A więc karuzele* 
gdzie na drewnianych konikach 
w irowały wileńskie „Antuld** ze  
swymi sympatiami: a więo wę
drowne strzelnice, oblegana 
przez am atorów łatwych s trza 
łów, których celność trenowano 
papierowymi kwiatkami; a więc 
katarynki z siedzącymi na nich 
morskimi świnkami, czasem m ał
pkami lub papugami, wyciągają
cymi za ,,jedne o groszy** kartki* 
na których wypisane były wy
roki przeznaczenia. Tu i ówdzie 
znajdow ały się różnego kalibru 
siłomierze, na których można 
było wykazać swoją przewagę 
nad rywalem. J  #

W międzywojennym dwudzie
stoleciu, kiedy panowała moda 
na regionalizm- w dniach 23 i 
24 kwietnia organizowano też„ 
od czasu do czasu, imprezy ma
jące zachęcić turystów do od
wiedzania Wilna podczas kie- 

‘ rm aszy świetojerskich. Były to  
widowiska ludowe typu „Zabi
cie Smoka — Bazyliszka na 
Bakszcie**. Brały w nich udział 
tłum y młodzieży gimnazja ne/ 
i akademickiej, współdziałało 
wojsko i rzemiosło, reżyserowa
li je  zawodowi aktorzy teatra
lni, a twórcami scenariuszy i 
konsultantami byjl poważni oro- 
fesorowie Uriiwersytetu Stefana 
Batorego. Takie to były czasy.

Okrutna wojna z jeszcze ba
rdziej okrutnymi jej następstwa
mi położyła kres festynom ku
czci tego Świętego. Dziś odży
wają one już  tylko we wspom
nieniach. I tak kolejny przejaw
wielowiekowej kultury ludowej ___
przechodzi do nW^ | ^ o w S K r J
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KTO URODZIŁ S ię  
20 KWIETNIA

Nie cofa się przed trudnościa
mi i dąży naprzód niezmordo
wanie porywając innych za so
bą.

Nie zawsze jest to cziowiek 
silny fizycznie, ale mimo to je
go natura jest bardzo zacięta i 
wytrwała — i nie cofa się przed 
niczym, cokolwiek go spotka. 
Nieustraszony, władczy, nie
ustannie czymś zajęty *— pragnie 
zwyciężyć za wszelką cenę
przeciwstawiając sie nieraz ogó
lnie przyjętym poglądom.

Z wielką impulsywnością dą
ży do osiągnięcia najwyższych 
celów życiowych. Z wiekiem 
staje się coraz bardziej zdecy

dowany, wytrwały, cierpliwy, a 
nieraz i dogmatyczny. Wzrasta 
też jego wiara w siebie. Może 
osiągnąć powodzenie wszędzie 
tam, gdzie jest potrzebny wysi
łek stały i długotrwały. Jest to 
niezmordowany pracownik.

Lubi śpiew i przemawianie 
publiczne. Jest zwolennikiem 
sztuk pięknych. W razie choro
by może się przejawiać skłon
ność do niedomagań gardła.

KTO URODZIŁ S ię  
21 KWIETNIA

Wyróżnia się swymi zdolnoś
ciami dyplomatycznymi.

Jest to człowiek poważny, za
stanawiający się, a dzięki swej 
silnej, zamkniętej w sobie woli 
może nawet osiągnąć dużą po
tęgę duchową.

Wykazuje wielką zręczność 
życiową — umiejętnie opanowu
je warunki i przezwycięża prze
szkody. Jest władczy i pewny 
swego zwycięstwa.

Umysł iego dość skłonny do 
dyskusji i przeciwstawiania się

innym, co w rezultacie dopro
wadza do tego, że w końcu ma 
licznych wrogów. Jednakże zdo
lności umysłowe, a zwłaszcza 
dyplomatyczne w połączeniu z 
zaciętością i siłą charakteru naj
częściej pozwalaja zatriumfować 
nad wrogami i odnieść nad nimi 
zwycięstwo. •

Kto urodził się dzisiaj o pół
nocy lub w południe — bardziej 
jest poddany ograniczającym 
warunkom życia. Kto zaś uro
dził się od północy do zachodu 
słońca — może zdobyć mają
tek.

Osobie urodzonej zaś od za
chodu słońca do północy — 
grozi ewentualność utraty ma
jątku, lub też duże trudności w 
jego zdobyciu.

Tu należy dodać, że astrologia 
prawdziwa nie zna fatalizmu, 
tj. człowiek rozsądny i prawy 
może przezwyciężyć przeciwień
stwa losu.

Kto się urodził dzisiaj ma 
organizm dość mocny, wykazu
jący jadnakże pewną predyspo
zycję do cierpień gardła lub se-

KTO URODZIŁ SIE 
22 KWIETNIA

Jest człowiekiem silnej wotl, 
zamknięty w sobie i nadaje się 
do zajmowania stanowisk odpo
wiedzialnych.

Charakter to stały i zacięty — 
można na nim polegać. Ostrożny 
jest zarówno w słowach, jak i 
poczynaniach. Pewność siebie i 
poczucie godności własnej —- te 
cechy są w nim niezwykle silnie 
rozwinięte.

Z wiekiem staje się coraz 
bardziej uparty i nieustępliwy.

Lubi pogrążać się w samo
tnych rozmyślaniach. Wyróżnia 
się niezwykłą energią. Raz ro
zgniewany długo nie może się 
uspokoić.

Czuje przywiązanie do życia 
rodzinnego.

Co mu grozi? Ze jego nadzie
je się nie spełnią, o wysiłki ży
ciowe natrafią na przeciwdziała
nie tak potężne, że nie będzie 
mógł przezwyciężyć.

Zawody związane z ziemią, 
jej produktami, rolnictwem, nie
ruchomościami, kopalniami, lub 
też sztuką — mogą s ię . dlań 
okazać lepsze od innych.
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Telewizja
NIEDZIELA, 21 k w ie t n ia  

Wilno
9.00 — Wiadomości. 9.15 — 

Kazanie niedzielne. 9.30 — Po
ranek niedzielny. 11.30 — Kon
cert 11.50 — Spotkanie po* 35 
latach. 12.20 — Muzyka nie
dzielna. 12.50 — Abecadło nę
dzy. 13.20 — Program „Sło
wo.*. * 13.40 —- Film dla dzie
c i  „Nowy Guliwer- . 14.40 r -  
Koncert 15.35 — W gościnie 
u rzeźbiarza R. Szulskisa. 16.15 
— Panorama tygodnia (w  jęz. 
polskim). 17.00 — Program re
ligijny. 17.20 — Na przełomie 
wieków. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Obok. miasta. Dziennik 
niemiecki. 19.10 — Koncert
19.30 — Dobranocka. 20.00 — 
Panorama. 21.00 — Sklepienie.
22.00 — Eko kurier. 22.15,
23.30 — J a z z .. Dizzy Gillespie.
23.45 — Wiadomości wieczorne.

Warszawa

9.55 — Program dnia. 10.00
— Dla młodych widzów: „Tele- 
ranek*4. 11.25 — Jeżyk angiel
ski dla dzieci. 11.30 —• „Ryzy
kanc i (4) — serial dok. prod. 
hiszp. 12.20 — Notowania, czy
li co się opłaca rolnikowi. 12.45

— Koncert życzeń. 13.15 — „Ob
rona cywilna**. 14.00 — Teatr 
dla dzieci: Ewa Nowacka — 
„Dzień, noc — pora niczyja** 
(2). 15.00 — Pieprz i wanilia. 
15.40 — Magazyn „Morze**.
16.00 — Z archiwum Teatru Te
lewizji: Bertold Brecht i Kurt 
Weill — „Mahadonny1*. 17.50 —■ 
Telewizjer. 18.15 — Teleexpress.
18.35 — Magazyn operowy.
19.15 — „Smak życia**. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30. — Wiado
mości. 21.05 — ,dennie** (4) — 
serial prod. ang. 22.10 — 7 dni
— św iat 22.40 — Sportowa nie
dziela. 23.10 — Wiadomości 
wieczorne. 23.25 — „Rewizja 
nadzwyczajna** (sowieckie re
lacje w sprawie Katynia).

Moskwa I

8.00 — TSN. 8.15 — Gimna
styka rytmiczna. 8.45 — Ciąg
nienie sportloto. 9.00 — Wcze
snym rankiem. 10.00 — Służę 
Ojczyźnie. 11.00 — Program 
rozrywkowy. 11.30 — Klub po
dróżników. 13.00 — Godzina dla 
wsi. 14.00 — Kiosk muzyczny.
14.30 — Program WEDI. 15.00
— TSN. 15.15 — Bum erang eko
logiczny. 16.30 — Koncert. 18.10 
Flliny W. Disneya. 19.00 — Film 
anim. 19.15 — Film fab. „Ta- 
rzan-małpolud1*. Ź1.00 — Czas.
21.45 — Konkurs klubów „Co?

Gdzie? Kiedy?** 22.20 — Prze
gląd piłkarski. 22.50 — Siergiej 
Michałków. 0.10 — TSN. 0.30
— Europa p lu s ... 1.30 — Film 
fab. „Skok, czyli wszystko za
częło się w sobotę**. 2.35 — 
Koncert.

Moskwa II

8.00 Gimnastyka poranna.
8.15 — Koncert. 9.20 — Związ
kowy konkurs młodocianych mo
delarzy. 10.20 — Filmy J. Na- 
gibina. 11.15 — Wideokanał
„Plus jedenaście**. Na pytania 
telewidzów odpowiada premier 
RFSRR S. Siłajew. 14.45 —
Film n. p. 16.00 — Panorama 
międzynarodowa. 17.00 — Piłka 
nożna. „Szachtior** — CASK.
18.55 — Rozmaitości. 19.00 ~  
Mistrzostwa w koszykówce za
wodowców USA. 2Q.OO — Do
branocka. 20.15 — Mistrzostwa 
o Puchar Świata w maratonie.
21.00 — Czas. 21.45 — Telewi
zja autorska.

PONIEDZIAŁEK, 22 KWIETNIA 

Wilno

7.00 — Program CNN. 18.00 
Wiadomości. 18.10 — Program 
regionalny. 19.00 — 01 ...0 2 ... 
03. 19.30 — Dobranocka. 20.00
— Panorama. 21.00 — Nasz 
elementarz. 21.05 — W salach 
koncertowych Świata. 21.40 — 
Studio sportowe. 21.05 — Film 
fab. 21 .15— Wiadomości wie
czorne. 23.30 — Program CNN.

Warszawa

14.25 — Tęlegazeta. 14.30—
16.55 — Telewizja edukacyjna.
17.00 — Wiadomości popołu
dniowe. 17.10 — Wideo-Top.
17.20 — LUZ — program na
stolatków. 18.15 — Teleexpress.
18.35 — Encyklopedia II wojny 
światowej. 19.00 — „10 minut**.
19.10 — W sejmie i senacie.
19.30 — „Alf** (6) — serial 
prod. U§A. 19.55 — „Węglem i 
paragrafem**. 20.15 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
Teatr Telewizji: Jerzy S. Sito — 
„Polonez**. 23.00 — „Msza za 
Ojczyznę** — film dok. o ks. 
Jerzym Popiełuszce. 23.40 — 
Wiadomości wieczorne.

Moskwa I

6.30 — Poranek. 9.00 — Przę- 
gląd gospodarczy „Kontakt**.
9.20 — Kreskówka. 9.30 —, 

•iPrzegląd piłkarski. 10.00 — 
Film. fab. „Krok** (ode. I i 2).
15.00 — TSN. 15.15 — TV film 
fab. „Młyn na przedmieściu**.
16.20 — Rosyjski śpiew chóro

wy. 17.00 —* Godzina dla dzieci 
(z lekcją języka niemieckiego).
18.00 — Film dok. 18.30 — No
wości międzynarodowe. 18.45 — 
Zgodnie z prawami rynku. 19.15
— „Kontakt**. 19.30 — D. Szo
stakowicz — Preludium i sche
rzo opus nr 11. 19.45 — Film- 
przedstawienie. M. Szatrow 
„Tak zwyciężymy*. 21.00 — 
Czas. 21.45 — CD. — filmu- 
przedstawienia. „Tak zwysięży- 
my**. 23.05 — Film publicystycz
ny. 23.35 —• Koncert 0.35 — 
TSN.

Moskwa II

7.00 — Poranek człowieka in
teresu. 8.00 — Gimnastyka po
ranna. 8.15 — Film n.-j>. 8.35,
9.35 — Historia dla kl. IX. 9.05
— Jęz. włoski. 10.05 — Nasz 
sad. 10.35, 11.40 — Literatura 
dla kl. XI. 11.05 — Świat pie
niędzy Adama Smitha. 12.10 — 
Film-przedstawienie W. Bil — 
Biełocerkowskl „Sztorm**. 14.15
— Studia telewizyjne miast 
RFSRR. 14.45 — K. M. Weber. 
Uwertura do opery „Oberon**.
14.55 —  Hokejowe mistrzostwa 
świata. Kanada — Niemcy. 17.30
— Collage. 17.35 — TV abona
ment muzyczny. 18.35 — Kre
skówka. 18.45 — Hokejowe 
mistrzostwa świata. Finlandia
— ZSRR. Podczas przerwy — 
Dobranocka. 2L00 — Czas.
21.45 — Na sesji Rady Naiwyż- 
szej ZSRR. 22.45 — TV film 
fab. „Korepetytor**.

WTOREK, 23 KWIETNIA

Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Program z Paneweżvsu. 8.30 —
01...02...03. 9.00 — Studio 
sportowe. 9.30 — . Aktualia.
9.45 — Okno: Wiadomości ze 
świata. 17.00 — Program CNN.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Program regionalny. 19.00 — 
Koncert. 19.40 — Dobranocka.
20.00 -T- Panorama. 21.00 — 
Nasz elementarz. 21.05 — Sło
wo chrześcijanina. 21.15 — 
Nadzieje i losy. 22.00 — Brzeg.
23.15 — Wiadomości. 23.30 — 
Program CNN.

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Domowe przedszkole.
10.30 — To się może przydać.
11.00 — „Drugie podejście Wi
ktora Krochina** — film fab. 
prod.. ZSRR. 12.30 *— Giełda 
pracy — giełda szans. 12.55 — 
Telegazeła. 13.00-—16.55 — Te
lewizja edukacyjna. 17.00 — 
Wiadomości popołudniowe. 17.10
— Wideo-Top. 17.20 — Dla

Podzielamy ból kierowni
czki zespołu „Czerwone Ma
ki “ w rejonie szyrwinckim 
Stefanii Tomaszun z powodu 
zgonu Brata.

Członkowie zespołu

»;GIq*v ,
° 2 1 |

dzieci: „Tlk-Tak“. 18.15 — Te- 
leexpress. 18.35 — SPIN «— 
magazyn popularnonaukowy.
19.00 — „10 mir,ut“. 19.10 — 
„Marie Springer :—■ to la* —

' film dok. o asie wywiadu AK.
20.15 — Dobranoc. 20.30 ►— 
Wiadomości. 21.05 — „Austeria*
— film fab. prod. polskie], 22.50 

Program publicystyczny. 23.20
— Publicystyka kulturalna. 23.40
— Wiadomości wieczorne. 23.55
— „Rozmowy intymne".

Moskwa I

6.30 — Poranek. 9.00 — Re- 
portaż aktualny. 9.20 — Film- 
przedstawienie. M. Szatrow 
„Tak zwyciężymy". 12.00 — 
TSN. 12.15 — Godzina dla dzie
ci. (z lekcją jęz. niemieckiego).
15.00 — TSN. 15.15 — TV film 
fab. „Przed egzaminem". 16.20
— „Świat pasji", „Album ro
dzinny". 16.35 — Kreskówka.
16.45 *— Dziecięcy klub języko
wy. 17-.30 — „Razem z mistrza
mi". 17.45 — Dialogi polityczne.
18.45 — Rzeczowy kurier. 18.30
— Nowości międzynarodowe.
18.45 — W pracowni plastyka 
J. Romanowa. 19.00 — Uroczy
sty wieczór poświęcony 100 ro
cznicy urodzin S. Prokofjewa.
21.00 — Czas. 21.45 — Program 
WID 22.30 — Panorama filmo
wa. Ó.10 — TSN.

Moskwa II

g oo — Gimnastyka poranna.
8.15 — Program edukacyjny. 
12.05 — Hokejowe mistrzostwa 
świata. Finlandia — ZSRR. II 1 
III tercje.' 13.25 — Program 
międzynarodowy „Planeta".
14.25 — Gimnastyka rytmiczna.
14.55 — Hokejowe mistrzostwa 
świata. Finlandia — Kanada,
17.30 — „Jutrzenka". 18.40 — 
Informator parlamentarny Ro
sji. 18.55 — Hokejowe mistrzo
stwa świata. USA — ZSRR. 
Podczas przerwy o 19.40 — Do
branocka. 21.00 — Czas. 21.45
— Na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR. 22.45 — TV film fab. 
„Sezon teatralny".

ZATRUDNIĘ

POMOC DOMOWĄ (w centrum 
Warszawy). Zamieszkanie I wy
żywienie zapewniam. Pensja 
miesięczna 50 dolarów.

Zwracać się: Wilno, tel.
76-17-88. ________________

WILNIUS 
tej strony*
18.15, 20.30.

W1NGIS -  
koty" (Honglinrt" < te L 
12-30. 14.30, UUo jjŁ Ifill 

LAZDYNAlJ h M j W l

„Zderzenie" m sif „ 2 'Mil
16.40,. 20, „Tobl I b J i  "^1
g g  o l l  (dla d S S f S l

t w S T d ^ i^ lJ

K U R IE R  
Wileński

Dziennik społeczno-politycz
ny Rady Najwyższej I Rządu 
Republiki Litewskiej. Ukazuje 
się od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218

Cena 10 kop.

Zam nr 762 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wlltls*4.

TELEFONY:
Redaktor — 61-15-16, zastępcy redaktora, sekretarz odpo

wiedzialny — 61-38-34.
Działy: państwa I samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny I prawa; szkolnictwa I młodzieży; li
teratury I sztuki; felietonów I sportu — 61-71-25; życia poli
tycznego; listów — 22-37-38: życia wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług I komuni
kacji — 61-15-16.

ZblgnfcSHaCEWiC*

OGŁOSZENIA O***, 
PRZYJMUJEMY pW |7.
( te l 81-68-81) od g « Ł 9

DRAUGYSTE -  
(ZSRR) o 13,19.21 jl T ^ I  
Jadel Megg4* (U SA pJ?l 
wledf" (anim.) o Igi!]issj3 

AUSZRA — „Artysta* li ■ 
rie, Indie) o u S K ł a Ś  
"Tysiąc lat" | ^ i  

PLANETA -
(USA) o |
„Rozwód, rozwód" -■ 
o 18.30.

ADRIA — „Prżylidtl Im I 
(Peru, Kub., dla Jon' 
14.45, 16 JO, 18.15.20 

TEWYNE -  „Nk aha ,! 
czyny" (USA) o 12, 14. ,|k I 
nlste ptaki" (USA) o 16, 
b*k“ (Anglia) o jg, , ^ 1  
(Anglia) o 20.

Kalendariom
»  Sobota (20.IV) Jol III 

dniem 1991 r. Do końca rokn-l 
255 dni.

♦  Z n a k  Zodiaku — Bara j

♦  Imieniny: Czesława, łf |  
nieszki, Amalii, Ttodori.

5  Wschód Słońca — 6.06, n-1 
chód — 20.32. Długo# i 
godz. 26 min.

+  Niedziela (2I.IV)
5  Imieniny: Anzelma, !>'] 

tosza, Zelmiry, Feliksa.
5  Wschód Słoto -  W | 

zachód — 20.34. Długość ia 
14 godz. 30 min.

+  Poniedziałek (22JV)
5  Imieniny: Kai, | |g l  ̂  

na, Łukasza.
♦  Wschód Słońca -W . 1 

chód — 20.36. Długość dnu "  
godz. 35 min.

Pogodi
Litewska Służba 

orologiczna przewiduje 
kwietnia zactonurw JJ* 
jaśnieniami, krótkotrwałyM 
wiatr północny, 
Temperatura 4--6 S*?P\ om 

21 kwietnis krótkotr^«J2 
dy, temperatury| 
w dzień *— 5 - |u S a s  
kwietnia lokalne 
temperatura w nocy 
dzień—  3—8 alopM ^

SPRZEDAJ? 

garnitur „Lokys“i.

- s j ® *  -i
76-76-4*.


